»Cuast* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ddrislna Nra Czasu, o ile zapas starczy, w owie po 10 ont., z przesyłką pocztową 12 centów; 
we Lwowie po 16 contów de nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika I. 8. 


Premumerata wynosi: 


na ZE na kwartał || na 1 miesiąc 
womiiejj SOG a cle AO e o ala 20 złr. 5 złr. 1 sir. 80 ot. 
Posstg w państwie austryackiem . . . . . . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot 
A A niemieckiem . . . . . AA eo 28 zir. 7 vir. 8 zir. 
__ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 
ayi i innych państw, należących do związku pocutowego 32 gir. 8. zkr. 3 ak. 


Fremumerate przyjmuje sig tylko od A do estatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
nigdzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


XLVIII. 


Prenumerate przyjmują: 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. ba a ee ksiggarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro ienniköw Herza, kan el Ba- 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — ©głoczeria inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 0 ent., za każdy nastgpny po 5 cnt. — Niadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobn po 30 ont. za każdy raz. — O©głoszemia i prenumeratg 

rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kon a l. 11; w Paryżu el p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratg p. W. Raczkowski 


Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Fr cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclaw), A. Oppelik, R. Mosse on 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 


(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Framkfureie m. M. G., L. Daube & Comp 
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|rarchii dla inteligencyi pracy i dla odzie- 
dziczonych praw majątkowych i socyal- 
nych. | 

Mamy nadzieje, Ze te wezwania przezor- 
ne, meskie, podyktowane goraca miłością 
kraju, znajdą oddźwięk wśród społeczeń- 
stwa naszego, że ludzie dobrej woli, su- 
mienni i dbali o dobro publiczne, wobec 
grożących niebezpieczeństw, zjednoczą się i 
stanąwszy na straży porządku i ładu, go- 
dności i uczciwości, z duszą w zarodzie zgu- 
bną robotę, odtrącą od siebie ze wstrętem 
i oburzeniem, bezwstydnych apostołów fal-| 
szü, oraz politycznego i moralnego szal- 
bierstwa i odeprą zwycięsko zamach na 
zgodę społeczną, na wypróbowaną organi- 
zacyę polityczną i na ustrój narodowy. Jest 
to chwila, w której nie dość jest do rze- 
czy złej i szkodliwej, osobiście nie przy- 
kładać ręki, ale potrzeba mieć chęć i od- 
wagę do czynnego, otwartego i męskiego 
zwalczania jej na każdym kroku, aby po- 
siew przewrotnych myśli i dążeń nie za- 
puścił głębiej korzeni, nie oddziałał zabój- 
czo na nasz organizm społeczny i narodo- 
wy, nie zatruł naszego życia publicznego. 
Stać wygodnie na uboczu i obojętnie przy- 
patrywać się temu procesowi rozkładczemu, 
który tu i ówdzie zaczyna już przybierać 
zatrważającą formę, byłoby ciężkim grze- 
chem i niesumienną lekkomyślnością. Z lu- 
dźmi na wskróś złymi, posługującymi się 
w życiu i działaniu kłamstwem, obłudą “i 
potwarzą, człowiek uczciwy nie powinien 
i nie może się stykać, tem mniej im ustę- 
pować lub pobłażać. 2 | 

Zle, bardzo żle świadczyłoby to o zdro- 
wiu moralnem społeczeństwa, o jego doj- 
rzałości i wytrawności politycznej, gdyby 
nie znalazło w sobie dość siły odpornej, 
dość energii i poczucia obowiązku do od- 
parcia i zniweczenia niecnych robót, do na- 
lezytego napiętnowania i zdemaskowania 
fałszywych przyjaciół ludu, do zasłonienia 
go przed uwodzicielami i podżegaczami, do 
toczenia opieką obalamuconyeh, zaśłepio- 
nych i oszukanych. 

My wierzymy w tę odporną siłę spole- 
czeństwa; my wierzymy, że obudzi się wczas 
zdrowy duch publiczny całego kraju i że 
znajdzie on właściwy wyraz na zgromadze- 
niach wyborczych i w komitetach powiato- 
wych, które, stając solidarnie przy komi- 
tecie centralnym i broniąc jego praw, po- 
wagi i znaczenia, nietylko potępią wichrzy- 
cielskie i buntownicze hasła i przeciw nim 
głośny podniosą protest, ale potrafią także 
złamać i unicestwić wpływ tych trybunów 
i agitatorów, którzy czy to w ratuszach 
miejskich, czy na wiecach wiejskich budzą 
przestarzałe waśnie kastowe, burzą społeczeń- 


Kraków 3 września. 


Ruch wyborczy jest już w pełnym toku. 
Sprawozdania z niektórych powiatów zapo- 
wiadają, że walka wyborcza będzie nie- 
tylko ciężką i twardą, ale także niebezpie- 
czną, przykrą i prawdziwie bolesną, bo 
znaleźli się w kraju ludzie, którzy w walce 
tej odwołują się nie do zasad i zasług, ale 
do waśni i namiętności społecznych, rzuca- 
jąc w szerokie warstwy polskiego ludu za- 
rzewie nieufności, rozstroju i rozkładu. — 
Przez długi szereg lat RUE RR 
zacniejsi i najrozumniejsi mężowie pracó- 
"wali z całą usilnością nad przywróceniem 
harmonii społecznej, nad zbliżeniem chaty 
do dworu, nad nawiązaniem między chło- 
pem a szlachcicem stosunku, opartego na 
wzajemnej ufności i życzliwości; nie szczę 
dzono w tej mierze ani ofiar materyalnych, 
ani zabiegów i wysileń moralnych, a ta 
szlachetna i patryotyczna praca, wydała już 
owoce zbawienne i pożądane. W ostatnich 
latach zdawał się być widocznym postęp 
w kwestyach społecznych przez uśmierze- 
nie antagonizmów i wzbudzenie zaufania u 
ludu. Wyżłobiona niegdyś krwawą socyal- 
no-polityczną katastrofą przepaść między 
ludem a szlachtą i innemi warstwami spo- 
łecznemi, zaczęła się zarównywać siłą sa- 
mego czasu wszystko uśmierzającą i siłą 
sumienia i zdrowego rozsądku, którego bo- 
gaty zasób zachował nasz lud, — gdy teraz 
znowu zgubna i przewrotna agitacya, wszczęta 
jakby przez największych wrogów naszego 
kraju i narodu, nie waha się zuchwale 
i występnie targać tych węzłów i podko- 
pywać zasady i podstawy, na których je- 
dynie oprzeć się może silny byt i zdrowy 
rozwój społeczeństwa, oraz rozumna równo- 
waga wszystkich czynników społecznych. 

Istnienie i szerzenie się w kraju tych 
destrukcyjnych i antyspołecznych prądów, 
‘stwierdził Komitet centralny i przystępując 
do akcyi przedwyborczej na mocy mandatu, 
danego mu przez sejmowe Koło poselskie, 
wezwal ‘wszystkie stany, wszystkich patry- 
otycznych obywateli, bez względu na od- 
cienia i różnice zapatrywań politycznych, 
do wspólnego zwalczania agitacyi złowro- 
giej, do wstąpienia na drogę umiarkowa- 
nia, miłości i zgody społecznej, bo tylko 
tą drogą z pracy publicznej dadzą się osią- 
gnąć korzystne rezultaty na przyszłość. — 
W tym samym duchu odezwał się Najprze- 
wielebniejszy X. Biskup tarnowski w okól- 
"niku do duchowieństwa swojej dyecezyi, 

wzywajac je do bronienia powagi central- 

nego Komitetu wyborczego i do wystąpie- 
nia przeciw agitacyi, stawiajacej hasta prze- 
ciwne naszym dziejom, burzące cześć i po- 
_ słuszeństwo dla kościelnej i rządowej hie- 


tam swój założył, skąd na łupieże i pożogi pułki 
drapieżne wysyłając, całą krainę po za Przemyśl, 
Jarosław, Rzeszów aż do Brzozowa i Krosna zra- 
bował. Wszędy pozostawiał on po sobie kupę gru- 
zów i zgliszczy, lud zaś wiejski i* szlachtę bez- 
bronną brał w łyka i pędził w niewolę. Cała Ruś 


KACHNA STRUSIÓWNA. 


Obrazek historyczno-obyczajowy z XVII wieku. 


(4) Naples od Chocimia az po za San tworzyla jedno wielkie, 
L. Glatman (Ludomir). bezbrzeżne pogorzelisko, a nocy czerwcowe świe 
ciły tak jasnemi lunami, iż w szczerem polu czy- 


tać można było jak w biały dzień. 

Był to dwunasty z rzędu najazd za Zygmunta III 
i nigdy sroższej tatarskiej napaści Polska nie do: 
znała. Gdziekolwiek dzikie hordy dotarły, wszę- 
dzie zostawiały po sobie śmierć i zniszczenie. Domy 
boże gwałcone i rabowane, wsi i miasta popa- 
lone, dziewoje wiejskie i szlacheckie, kapłani i 
szlachta mordowani lub brani w niewolę, a nie 
było znikąd ratunku dla bezbronnych. Dopiero 
hetman polny Stanisław Koniecpolski, rozesławszy 
do rot uniwersały zgromadził wojsko na Tata- 
rzyszczach i wiedząc z podjazdów o wszelkich 
obrotach nieprzyjacielskich, usiłował pogan w ni- 
szezącym powstrzymać pochodzie. 

Siły, z jakiemi wódz polski z obozu ruszył, nie- 
wielkie były, ledwie bowiem półtora tysiąca hu- 
saryi zebrało się na tę wyprawę; na razie niepo- 
dobieństwem było porywać się z tą garstką na 
potężne tłumy pogańskie, musiano skupienia re 
szty wojska oczekiwać. Gdy się go coś nad dwa 
tysiące przebrało, poszedł p. Koniecpolski od Gor- 
czyczan przez Dunajgród, na Białą, na Czarno- 
końce, na Czortków, mimo Buczacza, na Zawa- 
łów i Podhajce i piątym obozem stanął pod Szum- 
Jauami. W drodze przybywało wojska pieniężnego 
i ochotników, złączyli się bowiem z nim znani 
nam już z Halicza panowie: Jakub Sobieski, p. 
Struś, obaj Sieniawscy, ks. Wiśniowiecki, Marcin 
Kazanowski; przywiedli też świetnie przyodziane 
roty pp. Potocey: Stefan kamieniecki, Jan tłu- 
macki starostowie, Stanisław podkomorzy podol- 
ski i Mikołaj wojewoda bracławski. 

Wojsko składało się z żołnierzy chłop w chłopa 
dorodnych, bitnych, w boju doświadczonych i do 
rygoru wojskowego nawykłych. 

Czołem szły roty hetmańskie pod komendą p. 
Adama Kalinowskiego, którego hetman w nagrodę 
usług wojennych i trudów w niewoli poniesionych, 
świeżo mianował namiestnikiem chorągwi. 


(Ciąg dalszy). 
IL 


Wieści o Tatarach, przywiezione przez p. Kali- 
nowskiego do Halicza nie były płonnemi. | 

Mimo traktatu chocimskiego, który stanowił, że 
król polski mógł Hana w potrzebie wojennej użyć, 
jeśli tylko haracz roczny był zapłacony; mimo 
zobowiązań Tatarów, że już odtąd wpadać w kraje 
polskie nie będą, najechali oni łońskiego roku 
w lutym Pokucie i zrabowali Ruś czerwoną aż po 
Lwów. Wówczas to sromotne zerwanie traktatów 
tudzież łupiestwa i porywanie bezbronnego ludu 
w jasyr, do tego stopnia rozsierdzily rycerzy pol- 
skich, iż zdybana pod Szwankowcami, niedaleko 
Koledzian, znaczna horda pogańska, przez 3.500 
husaryi w pień wyciętą została. Nie przebaczano 
tam, wedle zwyczaju, znacznym nawet marżom, 
każdemu bez pardonu łeb ścinając. W ten to spo 
sób, p. Szczawiński ściął sławnego Beja Murze, 
wódz zaś drugiej hordy, Ali Marża, który stał ko- 
szem pod Jazlowcem , dowiedziawszy się o tym 
strasznym pogromie i sromotnej Smierci swych ko- 
legów, uszedł co tchu na Bukowinę, poprzysigga- 
jac krwawy odwet. l 

Po strasznych klęskach, jak długoletnia , bezo- 
wocna wojna północna o Smolensk 1 ze Szweda 
mi; po szarahezy, która zboże do czarnej ziemi 
wyjadła, po glodzie i morowej zarazie, po cecor- 
akim pogromie, po corocznych niemal okrutnych 
mapaściach tatarskich i konfederacyach niepłatnego 
wojska, (a piąty to już z rzędu rokosz żołnierski 
pod Kowenickim gniótł obecnie Polskę), kiedy się 
zdawało, że już sobie wypocznie ta opłakana i 
znękana ojczyzna, aliści w obecnym roku, Kanty- 
mir Murża, basza białogrodzki wpadł z 30.000 
pohańców z Wołoch na Ruś czerwoną i od Śnia- 
tyna do Medyki szybko kraj przebiegłszy, obóz 


A A CDP ar RE a EANET 


stwo przeciw legalnym jego reprezentacyom, 
a powtarzając jedne i te same fałsze 0 su- 
premacyi komitetu centralnego i o narzu- 
caniu przezeń kandydatów, zachęcają do 
zrywania solidarności narodowej i do za- 
wiązywania wszelkiego rodzaju samozwań- 
czych komitetów i organizacj. 

W dzisiejszych czasach, gdy próby roz- 
stroju coraz szersze obejmują koła, gdy 
rozkiełznanie żywicłów destrukcyjnych przy- 
biera złowrogą i groźną formę, gdy burzy- 
cielskie roboty sięgają już do podwalin 
społeczeństwa, tem potrzebniejszem jest ja- 
wne i dzielne wyznawstwo zasad i prze- 
konań i niewzruszone trzymanię się naro- 
dowych i religijnych podstaw. Wyznajemy, 
że pod tym względem największa odpowie- 
dzialność spada przedewszystkiem na ludzi, 
stanowiących u nas czynnik zachowawczy 
i umiarkowany. Ich to obowiązkiem jest 
stanąć w zwartym szeregu i zasłonić kraj 
przed grożącem niebezpieczeństwem, bronić 
siebie i lud przeciw zamachom i podszep- 
tom złych ludzi i szkodliwych pism, stanąć 
na straży sumienią publicznego i uczciwo- 
ści publicznej i skołatanemu społeczeństwu 
przywrócić wewnętrzną spójność i harmo- 


nie. W tym celu podjętą musi być walka 


w imię zdrowych zasad społecznych i na- 
rodowych, w imię dobra publicznego, a w in- 
teresie istotnych potrzeb i pomyślnego roz- 
woju kraju, Cofanie się przed taką walką 
byłoby smutną oznaką słabości i małodu- 


szności, byłoby nieszczęsną kapitulacyą wo- 


bec destrukcyjnych prądów i szkodliwych 
robót. Nie wątpimy, że wszystkie żywioły 
zachowawcze i umiarkowane odczują zna- 
czenie chwili i skupią się w jednolitą fa- 
langę, aby zwalczyć wspólnego wroga, aby 
zapewnić zwycięstwo dobrej sprawie, aby 
wznieść kraj ponad niesumienne i niedo- 
rzeczne agitacye, ponad zawiści prywatne 
i społeczne i dać mu reprezentacyę godną 
i rozumną, wprowadzając do niej ludzi zdol- 
nych i zacnych, zasłużonych i w życiu pu- 


blicznem wyrobionyeh, ludzi odznaczających 


się zdrowym zmysłem politycznym oraz pra- 
cowitością i znajomością spraw krajowych. 


Przegląd polityczny. 


Konferencya biskupów w Budapeszcie zakoń- 
czyła wezoraj obrady i uchwaliła tekst obu wspól- 
nych listów pasterskich. — Jak wiadomo, jeden 
z tych listów zwracać się będzie do duchowień- 
stwa, drugi do wiernych. Oba listy zostały już 
wezoraj podpisane przez wszystkich obecnych bi- 
skupów. Nieobecni z góry już oświadczyli, że się 
zgadzają na wszystkie uchwały konferencyi. Na- 
zwiska arcybiskupa Samassy brak dotychczas na 
listach pasterskich; niewątpliwie jednak arcybi- 
skup podpisze niebawem listy, które, jak zape- 


w przemówieniu hamburskiem. Coraz silniej ob- 
jawiające się w Niemczech dążenie do autonomii, 
może przynieść z sobą najlepszą formułę do roz- 
wiązania kwestyi alzacko-lotaryńskiej. Ruch auto- 
nomistyczny ma w Niemczech ogromną siłę i ob- 
jawia się rozmaitem niezadowoleniem całego nie- 
mieckiego ludu. Zamiary cesarza są jaknajlepsze, 
jego dusza przejęta jest najszlachetniejszymi dąże- 
niami, jego inteligencya doszła do roli, jaka mu © 
przypadła, ale często nie umie się ustrzedz błę- 
dów. Obecnie widzi cesarz tylko swoję misye; 
skoro także pozna, gdzie jest jego obowiązek, 
działanie jego przynieść może jak najlepsze skutki 
ludowi niemieckiemu i europejskiemu pokojowi. 

L'Echo de Paris zapewnia, że francuskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych jest w posiadaniu 
kopii listu cesarza Wilhelma do zmarłego arcy- 
księcia Rudolfa. List ten omawiać ma potrzebę 
przejednania cara w interesie Niemiec i Austryi; 
przejednanie to stawiane było za cel projektowa- 
nej wówczas podróży cesarskiej. List zaznacza 
rzekomo z naciskiem, że okoliczności polityczne 
wymagają, aby pierwsza wizyta cesarza Wilhelma 
oddana została carowi. 

Anglia. Izba gmin załatwiła w sobotę etat wy- 
datków, odroczenie parlamentu nastąpi z końcem 
tego tygodnia, według informacyj Standarda we 
czwartek. Bezpośrednio po zamknięciu parlamentu 
partya liberalna przystąpić ma do wyboru przy- 
wódey. Radykalna frakcya partyi sprzeciwia się 
wyborowi lorda Rosebery. Jeden z dzienników 
manchesterskich, odbierający informacye od przy- 
wódców partyi unionistycznej, twierdzi, że unio- 
niści zamierzają sami dać inicyatywę do reformy 
Izby wyższej. W razie jeżeli nie zapowie jej mowa 
tronowa, która ma otworzyć w lutym zimową se- 
syę parlamentu, jeden z lordów unionistycznych 
sam przedłoży odpowiednio zredagowany projekt. 

Turcya. Z Konstantynopola donoszą, że w pią- 
tek o bardzo wczesnej godzinie porannej sułtan 
powołał do siebie Saida baszę i Turkhana-baszę 
i odbył z nimi długą konferencyę. Ambasadoro- 
wie Anglii, Rosyi i Francyi postawili podobno żą- 
danie, aby komisya nadzorcza składała się z dwóch 
chrześcian i dwóch mahometanów i ażeby jej 
obradom przewodniczył minister spraw zagrani- 
nicznych, gubernatorowie prowincyj zaś aby byli 
zamianowani w porozumieniu z ambasadorami. 
Sułtan sprzeciwiać się ma obu tym żądaniom. 
W dyplomatycznych kołach Stambułu utrzymują, 
że lord Salisbury miał oświadczyć, że Turcyi nie 
wolno powoływać się na traktaty, bo sama się ich 
nie trzyma i nie chce słuchać rad swoich przyja- 
ciöl. Jest to jednak pogłoska, równie niestwier- 
dzona, jak obiegająca londyńskie sfery polityczne 
'wersya, że sprawa srmeńska musi być oddaną 
pod rozpatrzenie europejskiego kongresu. 

Zapewniają, że pomiędzy egzarchą bułgarskim 
a Portą wywiązał się ostry konflikt. Porta, za- 
miast zamianować nowych biskupów w Macedonii, 
zarządziła odwołanie bułgarskich biskupów z Ues- 
küb i Weles. Jeżeli Porta będzie się upierać przy 
tej decyzyi, egzarcha zamierza zwołać synod i 
zrezygnować ze swego urzędu. W Bułgaryi panoje 
podobno wskutek tego silne wzburzenie umysłów. 
Postępowanie Porty uważane jest tam zą rodzaj 
odwetu za macedońskie powstanie; jest bowiem 
rzeczą prawdopodobną, że tam, gdzie rząd turecki 
odbierze Bułgarom dawne prawa, żywioł serbski we- 
¿mie górę. Równocześnie nadchodzą wiadomości, 
że ruch macedoński bynajmniej nie zniknął. Wiele 
drobnych band pojawiło się w Macedonii zacho- 
dniej, w wilajecie monastyrskim, oraz w Serres. 
Banda, która napadła na miejscowość Tirnowę, 


wniają, w nieznacznych tylko punktach różnią się 
z listem, ogłoszonym już poprzednio przez arcy- 
biskupa. Książę prymas roześle listy pasterskie 
już w najbliższych dniach. List do wiernych od 
czytany będzie już w najbliższą niedzielę. Według 
informacyj dzienników budapeszteńskich i wiedeń 
skich, list ten nie zawiera wyraźnej wzmianki o 
rewizyi ustaw kościelno-politycznych, czyni jednak 
do niej aluzyę w następującem zdaniu: „Powin- 
niśmy także dążyć do tego, aby nasze użalenia 
znalazły w swoim czasie wyraz w ustawie.“ List 
zaznacza przedewszystkiem, że żadna potęga nie 
jest w stanie znieść objawionych przez Boga prawd 
wiary katolickiego Kościoła; wierni zatem, czy- 
niąc zadość świeckim ustawom, powinni także o 
tem myśleć, aby zachować wierność kościelnym 
i religijnym przepisom. List do duchowieństwa, 
stwierdzając konieczność zastosowania się do nie- 
szczęśliwych ustaw, wskazuje w dalszym ciągu 
potrzebę prowadzenia metryk urodzenia, śmierci 
i ślubów dla celów kościelnych. Konsystorzom dla 
spraw małżeńskich nie wolno pod żadnym wa 
rankiem oddawać sądom cywilnym aktów, zała- 
twianych przez nich procesów małżeńskich ; kon- 
systorze mają i nadal, ilekroć wierni dla uspoko 
jenia własnych sumień zwrócą się do nich, speł- 
niać swoje obowiązki i tylko takie małżeństwa 
aważać za rozwiązane, które Kościół za rozwią- 
zane uznał na podstawie prawa kanonicznego. 
Przy udzielaniu ślubów kapłani i nadal obowią- 
zani są stwierdzić, czy ślub kościelny udzielony 
być może według ustaw trydenckiego soboru ; uwol 
nieni są tylko od badania warunków, które do- 
tychezas uwzględnione być musiały ze względu 
na postanowienia ustaw świeckich, a więc np. czy 
nowożeniec uczynił zadość obowiązkowi służby 
wojskowej. 

W razie małżeństw mięszanych narzeczeni przed 
zawarciem ślubu kościelnego winni złożyć ducho- 
wnemu tekst umowy co do przyszłego religijnego 
wychowywania dzieci w myśl postanowień Ko- 
ścioła. W razie, jeżeli zobowiązanie takie nie zo- 
stanie złożone, dachowny ograniczyć się ma do 
biernej asystencyi przy zawarciu małżeństwa. 
Małżeństwa pomiędzy chrześcianami a nie chrze- 
ścianami nie mogą być błogosławione przez Ko- 
ściół. — Konferencya biskupów powzięła wreszcie 
uchwałę, dozwalającą katolickim urzędnikom są- 
dowym spełniać swoje obowiązki w świeckich 
procesach rozwodowych w myśl wydanych ustaw. 

Francya. Paryski Matin wypełnia w letnich mie 
siącach swoje szpalty szeregiem mniej lub więcej 
interesujących ankiet w sprawach politycznych, 
obchodzących francuskich czytelników. Wiadomo, 
jak silne wrażenie sprawiły wszędzie rezultaty ta- 
kiej ankiety w sprawie alzacko lotaryńskiej. Obe 
enie kontynuuje Matin szereg interwiewów, jakie 
jego korespondent odbył w Niemczech dla zbada. 
nia teraźniejszego stosunku Niemiec do Francji. 
W jednym z ostatnich numerów, pomieszcza Matin 
sprawozdanie z rozmowy z panem von Egidy, przy- 
wódcą „etyczno - humanistycznego ruchu* w Niem- 
czech. Egidy oświadczył, że nie wierzy w możli- 
wość nowej wojny pomiędzy Francyą a Niemca- 
mi, jakkolwiek nie sądzi, aby dzisiejsze rozdwo- 
jenie dało się tak łatwo zamienić w pożądaną 
harmonię pomiędzy obu narodami. W kierunku 
usunięcia tego rozdwojenia nie trzeba czynić prób 
niepotrzebnych, które często mogą tylko szkodzić. 
Głównie chodzi o to, aby unikać nowych błędów. 
Uroczystości jubileuszowe w Niemczech w zasa- 
dzie nie należy uważać za błąd: niestety przybie- 
rają one rozmiary hałaśliwych manifestacyj i nie 
trzymają się kierunku, który im nadał cesarz 


To też p. Adam, choć rekuza starosty halickiego 
gniotła go nielada, z dumą spoglądał na pas ry- 
cerski przewieszony przez ramię i mówił do sie- 
bie:.Nacierpiał się człek chłodów i głodów, dziś 
jednak nie żal trudów zacnie nagrodzonych. Żeby 
mi się jeszcze ta luba dziewka tak udała, jako 
słażby moje, jużbym innego szczęścia niepragnął 
na świecie! 

I ciężko wzdychając, pocieszał się w żałości na- 
dzieją, że jeszcze odzyska skarb umiłowany. 

Za nim zdążąły chorągwie: Stefana Chmielec- 
kiego, chorążego bracławskiego; Goélickiego, stra- 
żnika koronnego; Kossakowskiego, starosty wis- 
kiego; Zamoyskiego, wojewody kijowskiego ; Her- 
burta, starosty skalskiego; a dalej już jechali na 
czele swych rot: Samuel Laszez, Lanckoroński, 
Odrzywolski, Cetner, Męciński, Włodek, Baibuza, 
Annibal, Mieleszko, Stefan Koniecpolski, wszystko 
żołnierze dziarscy i do boju ochotni. 

Tymczasem, nim te siły się zebrały, Tatarzy 
lotem błyskawicy przebieżeli kraj aż po Biecz i 
Krosno, hetman zaś, straciwszy nadzieję dalszych 
suplementów, musiał im już nie „w kopyto* na- 
stępować, jedno na zwracających się czychać ua 
przeprawie. To też pomknął się nad Świstelniki, 
a stamtąd wysłany na podjazd p. Odrzywolski, 
dał znać, że pogańskie hordy zwracają się tym 
samym szlakiem, którym przyszły. Nieczekając 
tedy już reszty wojsk „poszli nasi w imię Boże 
w oczy“ i na przeprawie nad Dniestrem, dwie mile 
wyżej Halicza, pod Martynowem stanęli. 

Tam husarya miała dobre prognostyki, gdy bo- 
wiem pogańskie przednie straże zapaliły kilkana- 
ście chalup, wielu z rycerstwa (nie wyjmując p. 
Jana Potockiego, star. tłumackiego, wielkiego he 
retyka) dobrowolnie wyznało i świadczyło, iż wi- 
dzieli za wojskiem tatarskiem krzyż wielki z dy- 
mów na powietrzu uformowany. Rwali się tedy 
nasi do boju, ale nie było z kim walczyć, z wy- 
jątkiem bowiem kilkuset pogan, wysłanych na 
harce, których wnet spędzono z polą lub ubito, 
reszta chowała się po przeciwnej stronie rzeki. 

Hetman, który także wielką miał ochotę roz- 
prawié się z nimi w otwartem polu, scisnawszy 
roty nad brzegiem Dniestru w mały tabor, wysłał 
w lasy drugi podjazd dla śledzenia nieprzyjaciela. 

Na czele wycieczki, z kilkudziesięciu ludzi zło- 


.|źonej, stanął na ochotnika starosta braclawski, 


przydano mu zaś do rady i pomocy doświadczo- 
nego, starego żołnierza, p. Krzysztofa Strzeme- 
skiego. 

Tegoż dnia późnym wieczorem wrócił, a raczej 
przywlókł się ten ostatni, haniebnie postrzelon, 
z smutną wieścią, że reszta ludzi z p. Kalinow- 
skim w lesie obsaczona, dostała się w niewolę, 
Tatarzy zaś stoją koszem o milę za rzeką i nie- 
przeliczone tłumy jasyru wiodą. mi ukrytemi w szerokich rękawach kożucha, w Spi- 

P. Struś, wielki przyjaciel p. Strzemeskiego wi: | czastym kołpaku, stał smutny i zamyślony u kraty, 
dząc, jak okrutnie z ran cierpi, nie dał trzymać | dopiero na widok Kachny oblicze mu się rozjaśniło 
go w taborze, lecz na własnym wozie odesłał|i zdala już witał ją z pokorą, należną przyszłej 
do Halicza, z prośbą do żony i córki, aby pie-|żonie wielkiego Murży. Wierzył on nawet w wię- 
czę miały nad ranionym druhem. zieniu i nie krył się z tem, że starościanka do- 
stanie się Kantymirowi, aby zaś jej serce dla ba- 
szy białogrodzkiego schęcić, opowiadał łamaną 
polszczyzną o całem zajściu, a kończył to opowia- 
danie następującemi słowy: 

— Niezechcecie pójść panienko po woli, to 
Marża nowe wojska zasadzi i przemocą was 
wezmą. Kantymirowi nie żyć bez was, tak 
was umiłował szalenie. Anibyście wiary dali, że 
gdyśmy tam w lasach u Dniestru stanęli, to on ob- 
raz wasz całował i modlił się doń, jak do Allaha. 
Pomiłowanie wy nad nieszczęsnym panem Kali- 
nowskim miejcie, a jezli życie jego zratować 
cheecie, bądźcie dla Kantymira dobrzy i woli jego 
zadość uczyńcie. Puśćcie mię na wolność, a chodź- 
cie ze mną. Basza białogrodzki, to wielki, a bo- 
gaty pan, hana krewniak bliski, po śmierci jego 
tron mu się dostanie, wy władczynią całej ordy 
będziecie, czołem wam kniaziowie, dumni murżo- 
wie i hospodary bić, złote seraje przybytkiem 
waszym będą. Chodźcie panienko, tam w obozie 
przyjmą was ze czcią, księżnej. należną, i włosek 
wam z głowy nie spadnie, łeb bowiem z karku 
spadłby temu, ktoby was tknąć śmiał. Chodźcie, 
a ratujcie od niechybnej śmierci waszego nieszczę- 
snego husarza. ws 

— Zmilez! zmilez! potworny starcze — krzy- 
knęła dziewoja i przestraszona, rozżalona do ży- 
wego, uciekła co tchu do dworu, święcie sobie 
przyrzekając, więcej się u kraty nie pokazywać. 


miała samopas rzucić się na hordę Tatarów, musi 
go z niewoli wydostać. 

Jeńcy budzili w niej uczucie, jakiego się do- 
znaje na widok ujarzmionego zwierza, co nam już 
szkodzić nie może. U okna stał ich przewodnik, 
Tatarzyn z namiotu Kantymira, starzec o siwej bro- 
dzie, którego twarz ezerstwa i oczy łagodne miały 
pewien wyraz szczerości i budziły zaufanie. Z dłoń- 


O porwaniu p. Kalinowskiego, Kachna dowie- 
działa się jeszcze przed przybyciem p. Strzeme 
skiego od jeńców tatarskich, złapanych w nocy 
tuż u bram miasta, a wysłanych przez Kantymira, 
aby potajemnie wedrzeć się do grodu i uprowa- 
dzić córkę p. Strusia. 

Rzecz mianowicie miała się tak, że gdy przy 
wziętym w niewolę p. Kalinowskim, znaleziony 
konterfekt starościanki halickiej pokazano Kanty- 
mirowi, jej oblicze tak się spodobało wodzowi ta 
tarskiemu, iż się uparł cały jasyr oddać za tę je- 
dnę dziewoję. Starosta bracławski, według zezna 
nia więźniów, mimo pogróżek Kantymira, że mu 
łeb zetnie, nie chciał wyznać, kto jest ową dzie- 
woją, dopiero od jednego z towarzyszy husarskich 
podstępem i przemocą wydostano, że to córka p. 
Strusiowa. Basza białogrodzki wysłał w te pędy. 
ludzi pod Halicz, aby mu dziewkę złowili, ale 
ich złapano i uwięziono w starym lamusie dworku 
starosty halickiego. 

Pani Strusiowa nietylko zmartwiona była roz- 
paczą córki, która na wieść o niewoli umiłowane- 
go, włosy rwała z głowy — ale dręczyły ją także 
obawy, że jeńcy wyrwać się mogą na wolność i 
porwać Kachnę, o co nie trudno było, jako że 
zbutwiałe ściany starego spichlerza i mała ilość 
ludzi do obrony dworu zostawiona, nie dawały 
rękojmi zupełnego bezpieczeństwa. j 

Po otrząśnieniu się z pierwszej rozpaczy, je- 
dyną myślą starościanki haliekiej było, udać się 
pod kratę więzienia jeńców tatarskich, a wyba- 
dawszy ich dokładnie, szukać sposobów ratunku 
p. Adama. Postanowiła sobie święcie, iż choćby 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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MERRY POT MAR NI CS 


w myśl $ 63 ustęp 3 regulaminu ruchu, wzglę-| W ciągu rozmowy premier angielski oświadczył 


dnie $ 6 wykonawczych postanowień do ugody 
dla międzynarodowego ruchu kolejowego, przed- 
łużenie terminu dostawy w wysokości 5 dni, a to 
dla szlaków pod a) wymienionych na okres ezasu 
od 3 do włącznie 11 września b. r., zaś co do 
szlaków pod b) wymienionych na okres czasu od 
4 do wiaeznie 12 września b. r. Postanowienia 
$ 55 regulaminu ruchu, co do tymczasowego zło- 
żenia towarów, będą zastosowane w czasie od 
1 do 7 września b. r. nietylko na stacyach szla- 
ków kolejowych pod a) i b) wymienionych, lecz 
także i na stacyach sąsiadujących szlaków e. k. 
austryackich kolei państwowych i kolei prywat- 
nych przez państwo administrowanych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Krakow 3 września. 
Z powodu małych dowozów krajowego zboża 


odbyt był bardzo łatwy, a nawet za pszenicę|- 


płacono o parę centów drożej; żyto chętnie ku- 
powano, wskutek czego skorzystało na cenie o 
5—10 centów; jęczmień na słód poszukiwano po 
dobrych cenach. 

Płacono nową pszenicę: białą —— do —'—; czer- 
woną 7°30 do 7:55 złr.; żółtą 730 do 7:55 złr.; 
żyto nowe 6:20 do 6:50 złr., jęczmień browarny 6:50 
do 7:25 złr.; na paszę 560 do 5:90 złr.; owies 


stary 5:60 do 6— zir.; wykę —'— do —:— złr.; 
rzepak 9:15 do 9:25 złr. Wszystko za 100 kilo- 
gramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wieden 3 września. (Telegram biura korr.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z d. 31 sierpnia. 
Banknoty w obiegu 558.257,000 złr. (+17.773,000) 
Zapas kruszcowy . 352.894,000 „ 66,000 
Portfel wekslowy . 164.284,000 „ (+12 510,000) 
Lombard. ..... 30.784,000 „ (+ 1.165,000) 
Rezerwa banknotów 
wolnych od podatku 23.051,000 „ (— 15.716,000) 
Obieg not paústwowych — — = — — 

(Liczby pomieszezone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


Z _— — 
Telegramy własne „Czasu.“ 


Limanowa 3 września. Pod przewodnictwem 
prezesa Rady powiatowej Romera odbyło się liczne 
zebranie komitetu przedwyborczego. Obecnych kil- 
kunastu włościan. Mowy kandydackie wygłaszali: 
Ludwik Dębieki, Antoni Wodzieki, Biedroń i La- 
chowski. Kandydaturę Dębickiego popiera X. Ko- 
ler, Wodzickiego sędzia Ursel. W pierwszem gło- 
sowaniu otrzymali Dębicki i Wodzicki po 13 gło- 
sów; w drugiem głosowaniu Wodzieki 15, a De- 
bicki 12 głosów. Na podstawie wzajemnego poprze- 
dniego porozumienia zrzeka się Dębicki kandyda 
tury i popiera gorąco kandydaturę Wodzickiego. 

Wiedeń 3 września. Wiener Ztg ogłasza: Mi- 
nister skarbu zamianował komisarza skarbowego 
Karola Łozińskiego starszym komisarzem 
skarbowym, a komisarza skarbowego Tadeusza 
Skolimowskiego sekretarzem skarbowym dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Kierownik ministerstwa oświaty w porozumie- 


© nia z ministerstwem spraw: wewnętrznych zamia- 


nował na rok szkolny 1895/6 następujących fank- 
cyonaryuszy dla rygorozów lekarskich: 

W Uniwersytecie Jagiellońskim: Komisarzem 
rządowym lekarz powiatowy Dr Gustaw Bielan- 
ski, jego zastępeą dyrektor szpitala św. Łazarza 
prof. Dr. Stanisław Ponikło. Koegzaminatorem 


przy drugiem rygorozum lekarskiem mianowany 


praktyczny lekarz Dr Franciszek Murdzieński, 
jego zastępcą prof. Dr Leon Maciej Jakubow 
ski. Koegzaminatorem przy trzeciem rygorozum 
zwyczajny profesor Dr Antoni Mars, jego za- 
stępcą tyt. profesor Dr Rudolf Trzebitzky. 
Przy egzaminach wstępnych farmaceutycznych 
zamianowani zostali egzaminatorami : Z fizyki prof. 
Dr August Witkowski, z botaniki prof. Dr Jó- 
zef Rostafinski, z ogólnej chemii profesorowie 
Dr Karol Olszewski i Dr Julian Schram m. 
Przy rygorozum farmacevtycznem mianowany 
komisarzem rządowym lekarz powiatowy Dr Gu- 
staw Bielański, jego zastępcą fizyk miejski 
Dr Jan Buszek. Egzaminatorami z ogólnej i far- 
maceutyeznej chemii profesorowie Dr Karol Ol- 
szewski i Dr Julian Schram, z farmakogno- 
zyi prof. Dr Józef Łazarski, egzaminatorem 
gościem aptekarz Ernest Stockmar. i 
W uniwersytecie lwowskim: Przy egzaminach 
wstępnych egzaminatorem z fizyki prof. Ignacy 
Zakrzewski, z botaniki prof. Teofil Ciesiel- 
ski, z chemii ogólnej prof. Bronisław Radzi- 
szewski. Przy farmaceutycznem rygorozum 
egząminatorem z ogólnej i farmaceutycznej che- 
mii prof. Bronisław Radziszewski, z farma: 
kognozyi prof, Władysław Niemiłowicz, egza- 
minatorem gościem aptekarz Jakób Piepes, 
a jego zastępcą aptekarz Karol Sklepiński. 
Wieden 3 września. Do Poli. Corresp. do- 
noszą z Konstantynopola, iż przed kilku dniami 
nadszedł tam wyczerpujący raport tureckiego am- 
basadora w Londynie, Rustema-baszy, o ostatniej 
rozmowie, jaką tenże miał z lordem Salisburym. 


wyrażnie, iż dotychczasowe odporne stanowisko 
'Turcyi wobec projektu reform armeńskich, przed 
łożonego przez trzy mocarstwa, nasuwa konieczną 
potrzebę ustanowienia komisyi kontrolującej. Ru- 
stem-basza miał zaznaczyć w swoim raporcie, iż 
wystąpienie i ton mowy Salisburego miały cha- 
rakter wprost bezwzględny. EE: 

W Konstantynopolu krąży pogłoska, iż minister 
spraw zagranicznych Turkhan-basza ustąpił, i że 
urząd ten objął ponownie bezpośredni jego poprze- 
dnik Said-basza. 

Paryz 3 września. Następcą jeneralnego pro- 
kuratora, Chenesta, zamianowany został .radca 
trybunału apelacyjnego, Atthalin, który był oskar- 
życielem publicznym w sprawie Nortona. 

Belgrad 3 września. Król Aleksander wsku- 
tek zaproszenia francuskiego rządu, wysłał swego 
drugiego adjutanta majora Miszicza do Paryża, 
aby wziął udział w manewrach francuskich. 
Petersburg 3 września. Nowoje Wremia za- 
mieszcza korespondencyę z Warszawy o koniecz- 
nej potrzebie otwarcia teatru rosyjskiego. Kore- 
spondent komanikuje pogłoskę, iż na objęcie o- 
próżnionej po śmierci jenerała Karandiejewa po- 
sady prezesa teatrów, ma szanse jeden z urzędni- 
ków ministeryum. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 września. Doniesienia z Buda- 
pesztn stwierdzają, że ułożony na zakończonej 
wczoraj konferencyi biskupiej list pasterski, zre- 
dagowany jest w duchu pojednawczym i że zni- 
kają obawy o wywiązanie się walki wyznanio- 
wej. List zwraca uwagę wiernych, że skoro zwal- 
czane tak dłago przez biskupów kościelno-poli 
tyczne ustawy nakoniec wstępują w życie, wierni 
muszą wypełnić nałożone im przez te ustawy 
obowiązki. Wypełnienie tych obowiązków nie 
może jednak przesądzać istniejących kosciel- 
nych postanowień. Slub kościelny musi zawsze 
następować po ślubie cywilnym, ponieważ Kościół 
w przeciwnym razie małżeństwa za istniejące nie 
uznaje. 

Kaplitz 3 września. Wezoraj już przed po- 
ładniem rozpoczęło się wojenne działanie obu ma 
newrujących korpasów. Działanie ósmego korpusu 
opierało się na przypuszczeniu, że armia nieprzy 
jacielska wtargnęła przez dolinę rzeki Innu do 
Austryi Górnej. Armia własna wyruszyła naprze- 
ciwko niej w dolinę Dunaju. Korpus otrzymał 
polecenie uderzenia w lewy bok armii nieprzyja- 
cielskiej. Działanie czternastego korpusu opierało 
się na przypuszczeniu, że armia własna wtargnęła 
przez dolinę rzeki Innu do Austryi Górnej i wy- 
rusza naprzeciw idącej doliną Dunaju armii nie- 
przyjacielskiej. Korpus otrzymał polecenie wystą- 
pić zaczepnie wobec grożącego z Budziejowic 
ataku silnego nieprzyjaeielskiego oddziału i jak 
najszybciej opanować wymienioną miejscowość. 
Wczoraj nastąpiło kilka drobnych starć obu- 
stronnych oddziałów wywiadowczych. Wczoraj 
rano przyszło do pierwszego spotkanią sił zbroj 
nych obu manewrujących korpusów na północ od 
Kaplitz. Przebieg wczorajszego dnia manewrów 
był interesujący. Autentyczne sprawozdanie dziś 
będzie ogłoszone. 

Cesarz w otoczeniu arcyksiążąt Karola Ludwika 
i Rainera, ministra wojny, ministra obrony krajo- 
wej, wszystkich zagranicznych attachós wojsko- 
wych obserwował manewry z kilku punktów. Po 
manewrach udał się Cesarz powozem do świą- 
teeznie przystrojonego Kaplitz, witany entu- 
zyastycznie przez ludność. Przed obiadem w na- 
miocie, urządzonym na jadalnię, którego arcy- 
książę Albrecht używał już na polu bitwy pod 
Custozzą, wypowiedział Cesarz do zgromadzonych 
następującą przemowę: „Dzisiaj, kiedy po raz 
pierwszy jako gospodarz na tem miejscu widzę 
zgromadzonych dokoła mnie panów, zechciejmy 
przedewszystkiem w tęsknem wspomnieniu wzmian- 
kować o tym, który przedtem na tem miejscu sie- 
dział, i wszyscy uroczyście przyrzeknijmy w duchu 
zmarłego w dalszym ciągu działać. Musimy po- 
stępować naprzód; duch pozostaje ten sam.* 
W obiedzie brali udział: arcyksiążę Rainer, mi 
nister wojny, minister obrony krajowej, namiest- 
nik Thun, szef sztabu jeneralnego Beck wraz 
z kierownikami manewrów. Po obiedzie Cesarz 
powrócił do Budziejowic. Pogoda jest wspaniała. 

Kaplitz 3 września. Dyspozycye na dzisiej- 
szy dzień manewrów są następujące: Dla ósmego 
korpusu, wyruszenie w tym samym kierunku, co 
wczoraj i podjęcie w dalszym ciągu walki na ca- 
łej linii; dla czternastego korpusu, uderzenie na 
przeciwnika całą siłą. Cesarz udał się o g. 6%, 
rano na terytoryum manewrów. 

Kaplitz 3 września. W dzisiejszym drugim 
dniu manewrów przyszło do wspaniałego starcia 
obu przeciwników między Kaplitz a Huberne. Po- 
tyczka została w południe przerwaną. Cesarz z ar- 
cyksiążętami, wojskowymi attachés i świtą powró- 
cił do Budziejowic. Przed rezydencyą zebrały się 
tłumy ludności, witając monarchę entuzyastycz- 
nymi okrzykami. 

Praga 3 września. Kongres czeskich repre- 
zentacyj powiatowych wysłał do Budziejowic te- 
legram z wytażeniem hołdu Cesarzowi i uchwalił 
dla uczczenia jubileuszu 50-letnich rządów cesar- 
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skich utworzyć fundusz, przeznaczony na wyda- 
wanie pism, poświęconych sprawom autonomii. 

Kongres czeskich towarzystw weteranów wysłał 
do Cesarza również telegram z wyrażeniem hołdu 
i otrzymał już łaskawą odpowiedź Monarchy. 

Lublana 3 września. Wczoraj o godzinie 11 
minut 8 wieczorem dało się uczuć krótkie bardzo 
gwałtowne trzęsienie ziemi z kilku poprzedniemi 
i następnemi wahaniami. Ludność została zaalar 
mowana gwałtownym grzmotem. Wkrótce jednak 
nastąpiło uspokojenie. Nie było żadnego wypadku. 

Buda-Peszt 3 września. 150 zamieszkałych 
tu poddanych niemieckich urządziło wczoraj uro- 
czystość Sedanu, w której wziął udział jeneralny 
sekretarz niemieckiego konsulatu w zastępstwie 
nieobecnego jeneralnego konsula. Uroczystość za 
gaił pastor Gisechfy toastem na cześć cesarza 
Franciszka Józefa. W mowie swojej podnosił pa- 
stor czyny, w r. 1870 pod Sedanem spełnione. 

Następnie wysłano telegramy z wyrażeniem 
hołdu do cesarza Franciszka Józefa i do cesarza 
niemieckiego, oraz do ks. Bismarcka. Depesza do 
cesarza niemieckiego brzmi: Osiadli w stolicy 
Węgier niemieccy poddani, zebrani na uroczystości 
pełnego chwały zwycięztwa pod Sedanem, skła- 
dają Waszej Cesarskiej Mości hold i proszą o 
przyjecie zapewnienia ich wiernej poddańczej mi- 
łości. | 
Buda-Peszt 3 września. Nemzet donosi 
z Kis-Jenö: Arcyksiążę Władysław, syn arcyks. 
Józefa, polował wczóraj po południu w lesie Agya. 
Idąc za śladem postrzelonego zbika, szedł arey- 
książę przez las i 'trzywał z tyłu strzelbę, która 
nagle wypaliła. Kula przeszyła na wylot prawą 
nogę arcyksięcia. Rana jest ciężka, ale życiu 
nie grozi niebezpieczeństwo. 

Kis-Jenö 3 września. Rana arcyksięcia Wła- 
dysława jest wprawdzie bolesna, jednak, jak mo- 
żna przypuszczać nie jest niebezpieczna. Lekarze 
z Aradu, którzy przybyli wczoraj wieczorem, ła- 
godzą cierpienia zapomocą injekcyi morfiny. Dzi- 
siaj oczekiwani są dwaj profesorowie z Budape- 
sztu. Cesarz zawiadomiony natychmiast o wypad- 
ku zażądał telegraficznego szczegółowego spra 
wozdania. Arcyksiążę Józef i arcyksiężna Klo- 
tylda przybędą tu dzisiaj. 

Berlin 3 września. Reichsanzeiger ogłasza: 
Cesarz polecił wczoraj rano wysłać do ks. Bis 
marcka następujący telegram: „Dziś, gdy całe 
Niemcy święcą 25 tą rocznicę historycznego dnia 
kapitulacyi pod Sedanem , jest dla mnie potrzebą 
serca wyrazić W. Ks. Mości, iż zawsze z głęboko 
odezutą wdzięcznością pamiętam o niezapomnia- 
nych zasługach, jakie W. Ks. Mość w owych 
wielkich dniach zdobyłeś sobie u mego niebo 
szczyka dziada, oraz około ojczyzny i sprawy 
niemieckiej.* i 

Ks. Bismarek odpowiedział również telegrafi- 
cznie w tych słowach: „U stóp Waszej Cesarskiej 
Mości składam najgorętsze dzięki za łaskawe te- 
legraficzne powitanie w dniu dzisiejszym i za 
pełne łaskawości uznanie mojej działalności urzę- 
dowej przy narodowém dziele zmarłego cesarza.“ 

Berlim 3 września. Przy wczorajszym uroczy- 
stym obiedzie w białej sali na królewskim zamku 
wzniósł cesarz Wilhelm toast na cześć gwardyi. 
Cesarz mówił: „Przed 25 laty dzielna armia fran- 
cuska walczyła za wawrzyny i przeszłość, ce- 
sarz i Niemey za swoje dobra, ognisko ojczyste i 
przyszłą jedność. Do podniosłej jednak uroczystej 
radości przedziera się ton, który doprawdy nie tu 


należy. Gromada -ludzi, niegodnych nosić nazwy. 


Niemców, śmie lud niemiecki bezcześcić i zniewa- 
żać uświęconą osobę zmarłego cesarza. Oby cały 
lud znalazł w sobie siłę do odparcia tych niesły- 
chanych zamachów. Jeżeli się to nie stanie, po- 
wołam was, ażeby motłoch zdrajców ojczyzny ode- 
przeć, ażeby was poprowadzić do walki, która nas 
uwolni, od takich żywiołów.* W końcu wypił ce- 
sarz zdrowie królów saskiego i wirtemberskiego, 
„którzy radości i cierpienia dzielą z nami od lat 
dwudziestu pięciu“. 

Król saski w imieniu swojem, króla wirtember- 
skiego i gwardyi wzniósł toast na cześć cesarza. 

Wieczorem miasto było świetnie iluminowane. 
Wszystkie orkiestry korpusu gwardyi wykonały 
capstrzyk. Cesarz, cesarzowa, król saski i król 
wirtemberski przysłuchiwali się capstrzykowi z bal- 
konu. Przy hymnach narodowych lud wznosił en 
tuzyastyczne okrzyki. Przy pożegnaniu cesarz 
uściskał króla saskiego. 

Berlin 3 września. Cesarz niemiecki przyjął 
wczoraj w królewskim zamku nowo zamianowa 
nego greckiego posła Rhangabe na audyencyi 
wstępnej i odebrał od niego pisma uwierzytelniające. 

Monachium 3 września. Podczas niedzielnej 
uroczystości Sedanu miał tu książę Leopold prze- 
mowę, w której w imieniu księcia rejenta dzie- 
kował za uroczysty obchód tego dnia i rzekł: „Od 
skał do morza, wszędzie we wsi i w mieście ra- 
dują się niemieccy mężowie, przywodzae sobie na 
pamięć wielki, niezapomniany okres czasu. Na po 
lach bitwy pod Sedanem — jedynego w historyi 
wojennego epizodu — powstało państwo niemiec- 
kie. Jeśli Bóg zechce, to armia, jak przed 25 laty, 
aż do ostatniego tchnienia będzie zawsze gotową 
iść do boju na śmierć lub życie przeciw każdemu, 
kto najświętsze dobrą ojczyzny poważyłby się na 
ruszyć. 

kopenhaga 3 września, Królowa grecka 
przybyła tu na pokładzie okrętu „Gwiazda pół- 
nocna“. 


Bayonna 3 września. Wczoraj wieczór przy- 


szło do burzliwych demonstracyj przed prefekturą 
i pomieszkaniem burmistrza. Demonstranci prote- 
stowali przeciw urządzaniu walki byków. Inter- 
weniujący żandarmi musieli użyć broni, przyczem 
kilka osób jest lekko rannych. 

Petersburg 3 września. Na parceli gruntu, 
należącej do tutejszej fabryki prochu, rozpoczęto 
wznosić budynki dla fabrykacyi melinitu. Pro- 
dukcya ma się rozpocząć w przyszłym roku. 

Petersburg 3 września. Do Nowosti dono- 
szą z Odessy, iż 500 kaukaskich Mahometan, 
którzy chcieli się usunąć od rosyjskiej służby 
wojskowej, oświadczyło się za wstąpieniem do 
służby tureckiej, Wyznaczone im będą miejsca 
zamieszkania w okolicy Konstantynopola. ; 

Konstantynopol 3 września. W „tutej- 
szych kołach dyplomatycznych utrzymują, iż do- 


tychczasowa akcya trzech mocarstw ma się do 


tego ograniczyć, iż tureccy ambasadorowie w Lon- 
dynie, Paryżu i Petersburgu otrzymają deklara- 
cyę, że puukt projektów Porty, dotyczący komi- 
syi kontrolującej nie jest uznany przez mocar- 
stwa za dostateczny i że mocarstwa obstają za 
wprowadzeniem europejskich delegatów do wspo- 
mnianej komisyi. 

Krąży także dalsza pogłoska, iż nowe ustep- 
stwa, jakie imieniem sułtana poczynił w środę 
były minister spraw zagranicznych Said basza 
trzem abasadorom, zostały w 12 godzin później 
znowu cofniętemi. 

Angielska eskadra zatrzymuje się tylko w por- 
tach oznaczonych programem. Komendant eska- 
dry przebywa z okrętem flagowym na Malcie. 

Muszczuk 3 września. Linia telefoniczna 
Ruszczuk-Zofia została wczoraj w południe uro- 
czyście otwartą przez księcia Ferdynanda i obe- 
enych tu ministrów. Uroczystość rozpoczęła się od 
ceremonii kościelnej, celebrowanej przez metro- 
politę Grzegorza. Po jej ukończeniu zwrócił się 
minister robót publicznych z prośbą do księcia, 
aby ruch telefoniczny otworzył. Pod rządami 
księcia — rzekł minister — uczyniły największy 
postęp pokojowe zdobycze wszelkiego rodzaju, a 
szczególnie w dziedzinie komunikacyj. Jeśli Buł- 
garowie są najmłodszym ludem wśród oswobo- 
dzonych szczepów na półwyspie bałkańskim, to 
jest tem większą ich zasługą, że nie są ostatni- 
mi na polu cywilizacyjnych zdobyczy. Oby linia 
Ruszczuk-Zofia służyła tylko dla pokojowych 
celów. -> : 
Książę Ferdynand odpowiadając zaznaczył, iz 
on i jego rząd zawsze starają się o popieranie 
spokojnego i cywilizacyjnego rozwoju kraju. Książę 
czuje się szczęśliwym, że największe bułgarskie 
miasto nad Dunajem może połączyć z rezydencyą. 

Po przemowie księcia nastąpiły dalsze patryo- 
tyczne przemowy i wymiana pozdrowień między 
obu miastami. 

Wieczorem odbył się wielki bankiet w sali ka- 
syna oficerskiego, jaki dało miasto na cześć pary 
książęcej. 

Książę Parmy ofiarował swój portret natural- 
nej wielkości, malowany przez Komlossy'ego, 
5 pułkowi piechoty naddunajskiej, którego jest 
właścicielem. Portret wręczyła uroczyście księżna 
Marya Ludwika korpusowi oficerskiemu. 

Belgrad 3-g0 września. Wczoraj w południe 
ukazało się nadzwyczajne wydanie dziennika urzę- 
dowego donoszące lakonicznie, że król w sobotę 
rano kąpiąe się w Biarritz uniesiony został przez 
fale i chwiłowo życiu jego zagrażało niebezpie- 
czeństwo; kąpielowy posługacz króla zatonął. 
Ciało dyplomatyczne i rada ministrów przesłały 
królowi depesze, z wyrazami radości z powodu 
szczęśliwego wyratowania się. W mieście krążą 
najdziwaczniejsze pogłoski, wywołane opóźnieniem 
urzędowego doniesienia o wypadku. i 

Belgrad 3 września. Burmistrz wezwał oby- 
watelstwo za pomocą plakatów rozlepionych na 
rogach ulie, aby z powodu ocalenia życia królew- 
skiego domy ozdobione były flagami, wieczorem 
zaś, aby całe miasto było iluminowane. 


Ud Administracyi „Czasu: 


Na tablicę pamiątkową dla $. p. X. Romualda 
Kaczkowskiego złożył p. Wład. Bojarski 2 złr. 

Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłano 
1 złr. 31 ct. jako drobne składki, zebrane w ap- 
tece w Rabce. 


E 


NADESEANE 
(Artykuly w dziale tym nie pochodza od Redakeyi) 


Zakład wychowawczy 


L. Glatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczniów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 

zapewniona. (1445 40-) 


DOOR AE N 
Dr Emanuel Rosenblatt 


powrócił (1985 1-3) 
i ordynuje jak dawniej. 


Professeur distingué dans grand collège catho- 
lique de Paris, dirigé par des prêtres, prend chez 
lui pensionnaires de 10 à 15 ans pour être con- 
duits chaque jour. dans ce collège et y recevoir 
éducation complète. Vie de famille, soins mater- 
vels, jolie habitation, grand jardin, air iòs sain. 
Prix 225 francs par mois y compris le volllöge. 
S'adresser: Monsieur Franck Stadel de Fontenelle, 
5, rue des Pensards, Issy sur Seine, près Paris. 


Specyalista chorób skórnych i weneryeznych 


Dr Stanisław Skobel 


mieszka w Rynku gł. Nr 23 II p. gdzie księgar- 
nia Gebethnera i Sp. (1958 1-) 
ordynuje od godz. 2—5 po południu. 


Mieczysław Szatkowski 


rzeźbiarz 


przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach. 


Ulica Dietlowska Nr 89 w Krakowie. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 196.) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszezyt polecié go wzgledom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, Ze usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


ZZ 
Sierota bez ojca, celujący uczeń gimna- 


zyalny, mający chęci i zdolności do nauk, a po- ` 


zbawiony funduszów na zakupno książek szkol- 
nych, uprasza szlachetne osoby o przyjście mu 
z pomocą. Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya Czasu. 


r która całe życie 
90-letnia staruszka, uczaiwie i cię, 
pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele iświęta e g. 11'/ą. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na- I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania dopu- 
szczone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 ct. 
od osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


MMURAA TELRGRAFICZNE. 
Wiedeń 3 września 2 g. 80 min. po południr, 
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Usposobienie giełdy: stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WY WOA 
Michel Chylinski. 
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Wszelkie pa 
benknoty KE NB 


ictne 


piery wartosciowe, 
i i monety kupuje i 
srzystałajszami wsrenkemi 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


Ni uło ki GO cwi SCE a SS tle zn AS 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
By Zlecenia z prowincyi uskutecznia sio 
odwrotna pocztą bes dolicsenis prowixyi, a 


E ia 


AER 


A tn WAŻ 


Ta de 3 ty SM 
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Wyprawy dla Młodzieży szkolnej 
ee 


w Mrakowie, Sukiennice Nr. 24—25. 
Ceny bardzo niskie. (1903 9-14) 


ES Najmniejsza książeczka 
do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 
| KRIEGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Mitkowskiego w Krakowie 

pod tytułem: 
Ksigzeczka miniaturowa 

czyli 
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
ułożył S. B. 


Wielkość książeczki wynosi Y, centimetr, druko- 
wana na najpiękniejszym w. linie, drobnemi ale 
bardzo wyraźnemi, bo zupełnie nowemi czcion- ` 
kami, z tą owe gaj ic kowanem wynagrodzeniem. — Oferty 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi = £ imni 
A złote i pod niemi pąsowe. i pod „ Uczennica H. D. przyjmuje 


Cena egzemplarza: 3, 4 lub 5 koron Administracya „Czasu.' (1862 9-) 


stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob- 
Pensyonat 


prawy. (1324-46 ) 
o 0 
Wandy Roguskiej 


nej o 
Na porto należy dołączyć 15 centów. 
w Krakowie, 


Podziękowanie. 

Powodowani prawdziwą wdzięczno-|u/, św. Jana L. 15, II. piętro, pałac 
ścią za wyratowanie życia dwojgu ks. Lubomirskich. (1813-5 8) 
naszym dzieciom w bardzo ciężkich 
wypadkach choroby i za dalszą nie- 
strudzoną, a zupełnie bezinteresowną 
opiekę, składamy Wielmożnemu Panu 
Dr. Ludwikowi Schnei- 
drowi, Sekundaryuszowi szpitala 
św. Ludw.ka w Krakowie, nasze naj- 
serdeczniejsze podziękowanie. (1984) 


W Rzeszowie. Grotowscy. 
TN 
iy poszukuje lekeyj. 
Akademik Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: $. Żurawski dla F. Ż. Kraków, 
ul. Jagiellońska L, 9. (1957-1 3) rozp 


P rawnik mający maturę z odzpacze- 


niem, poszukuje lek- 

eyj. — Łaskawe oferty w Administracyi 

„Czasu* pod liter.: R. S$. prawnik. 
(1954-1-3) 


z ukończoną 5 


SZR 
kl. ludową i 4 
wydziałową — 
poszukuje lek- 


cyj za umiar- 


x fote!) no- 
Wózek dla chorych © 2e 
sztuk mebli i cbrazów jest tanio do sprze- 
dania. Podwale 12. Wiadomość u stróża. 

(1883-2-3) 


W 8mio klasowei 


J 
niemieckiej wyższej szkolę żeńskiej 
połączonej z PENSYONATEM 
pani L. Tschapka 

w Krakowie, ul. Grodzka 48, 

ocznie się nauka 2 września b. r. 
Wpisy od 26 sierpnia. 

Prospekta bezpłatnie. (1765 8 9) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszyn do szycia 


_ (wyłącznie syst. Singera) 


Samowar s | hate ene 


z ehińskiego srebra, mał» nży- 


wany i całe urządzenie do her- inbi 
baty, jest do sprzedania. — Wiadomość N 

przy ul. Grodzkiej L. 7, IIL piętro, 

od godziny 10 do 12, "(1955 1-2) NAS MELA 


w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (1642 78 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10%, taniej, , 


Jan Babirecki 


Krakowie, ul. św. Anny Nr. 3. 


Prywatny zakład naukowy 


połączony z internatem, przygotowujący 
do egzaminu wstępnego do I. klasy szkół 
średnich, tudzież do II. i III. kl. gimna- 


Winogrona na wety zyalnej lub realnej, względnie do egzami- 


w koszykach pocztowych po 5 kilo]nów ze wszystkich klas szkół średnich. 

; = z ‚| Na naukę do pierwszych dwóch klas 
wysyła opłatnie do każdej stacvi szkół ścednich i do klasy przygotowaw.. 
pocztowej doskonale o,akowane po 2 czej dochodzić mogą i uczniowie miesz 
zr. Mertz Nandor, Nagy- 


kający po za zakładem. 
Varad (Ungarn). (1953-1-3) 
A 


Mutynowanego 


konsypienta adwokackiego 


przyjmie zaraz adwokat w powiatowem w 
= mieście. — Zgłoszenia pod Dr. St. Cz. 
= w Nowym Sączu (szpital miejski). 
E (1946 1-3) 


Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni i 
doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język franeuski jest obo- 


Cyrk G. Schumanna. "szu: | 

y A a : LL 16.| Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
| nauke, nie potrzebują w domu osobnej 

Dziś we środę 4 września korepetycji. (1758-15 16) 


wielkie galowe przedstawienie |, Nets, tozpocayna sig dnia 3 września. 


głoszenia przyjmuje się codziennie mię- 
z szczególnie dobranym obfitym  |dzy godz. 10 a 1 przed południem. 
programem, 


Występ całego personalu cyra 


kowego i przedstawienie maj. Ogłoszenie końkursu. 


lepszych Koni tresowanych. L. 54846. (1859-3-3) 


Ceny miejsc i otwarcie kasy podane są 
na plakatach. — (1982-2-) Wydział krajowy królestwa Galicji 
Jutro we czwartek 5 września i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej 


wielkie przedstawienie. 
mm |SZEM Konkurs w celu obsadzenia po- 


Niemiecka WyZsza Szkola żeńska [ey nauczyciela zwyczaj- 


nego przy kraj. sredniej 
i English school AA young ladies w po-lszko!le rolniczej w Czer- 
ączeniu 


OSR . [nichowie do wykładu chemii, te- 
Z Pensyonatem i Fr öblowskim chnologii chemicznej i mineralogii, 
ogródkiem dla dzieci. 


Z posadą tą połączoną jest, oprócz 

Nowy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. wolnego pomieszkan'a, płaca roczna 

Nauka jest wykładana w niemieckim |W kwocie 1100 ztr., dodatek akty- 

polskim, francuskim i angielskim języku |walny w kwocie 140 złr. i dodatek 
również udzielane są wszelkie wiadomości pięcioletni w kwocie 200 złr. 


ne, a m Paa "gczne| Nauczyciele zwyczajni szkoły czer 
1iekcye muzyki, a duchowe i cielesne rOoz-|_: TATR : > s : 
winiecie uczennic jest najwyższem zada- nichowskiej sy urzędnikami krajowymi 
1 jako tacy mają prawa i obowiązki, 


niem przełożonej. (1827-9-10) WE 
Bliższych wyjaśnień i programów nauk|ckreślone ustawą służby krajowej z 
z Pa en gotowością BE ERA dnia 23 marca 1866 r., o ile ta do 
z81o8zenia przyjmuje się w lo am "|nich mize być zastosowaną. 
ulica Poselska L. 20. Szczegółowe określenia praw i obo- 
wiązków nauczyciela mieszczą W 80- 


G. Rehefeld, właścicielka z kładu. 
bie regulamina szkoły. 


Doniesienie. Chegey się ubiegać o posadę po- 


wyższą, winni wykazać dokładną zna- 
Zwraca się uwagę na ogłoszenie za- |iomość języka polskiego, a nadto przed- 
mieszczone w Nrze 194 „Czasu“ z 25 


łożyć Wydziałowi krajowemu : 
sierpnia b. r., dotyczące dostawy rzą-| 1) metrykę urodzenia ; 
dowej żyta i owsa dla stacyj wojsko-| 2) krótki życiorys ; pe ` 
wych w Przemyślu, Jarosławiu i Rze-| 3) świadectwo udowadniajace kwali- 
szowie, następnie żyta dla stacji w fikacyę do zajmowania posady, o 
Stryju, wreszcie owsa dla stacyj w 


którą kompetują. 
Łańcucie i Dębicy. (1839 2-2y] Podania wnieść należy do Wydziału:| Be 
Bliższe warunki mogą być przej- 


krajowego majdalej do 20g0 
rzane w Intendanturze c. ik. 10go 


wrzesnia 1895 r. 
korpusu w Przemyślu, tudzież w c. Z Wydziału krajowego > 
i k. wojskowych magazynach prowian-| Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. | af 
towych w Przemyślu, Jarosławiu, Rze- Ks. Krakowskiem. wi: 
szowie i Stryju, codziennie miedzy| Lwów, dnia 23 sierpnia 1895 r. Il 
godziną 9 a 12 przed południem. — 


Grott. 
|. Geeionkami Drukarni „Czasu,“ 


Akademia 


CZAS z Środy 4 Września 1895. 


przy ul. Jagiellońskiej L. Il, piętro Il., 


modniarstwa, gorseciarstwa, pasmanteryi i t. 


WODA DO PICIA 


bez pratków 


townie zapobiegają temu jedynie i wyłącznie c. k. uprz. 


czają najczystszą wodę bez prątków, 
Skład w Wiedniu, lil/l., Baumgasse Nr 


> p m Yllustrowany cennik darmo 
4 Zo i optatnic. y (1927-1-19) 


Wazne d'a pp. Architektów, Inżynierów, Budowniczych 


i Majstrów kamieniarskich. 


ADMINISTRACYA 


Pierwszych galic. tomów Marmuru „Św. Teresa“ 


jest konieczną potrzebą dla każdego gospodarstwa domowego, fabryk wody 
sodowej, w browarach itp., szczególniej w okolicach z niezdrową wodą. Grun- 


aos 


g00000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 | 
Zaklad wyrobów i ubiorów damskich 
H. Milewskiej w Krakowie, 


przyjmuje do nauki kroju i szycia sukien, okryć, bielizny, nadto 


p. 


ME Panienki zamiejscowe znajdą przyzwoite pomie- 
szczen'e i utrzymanie. J. P. (1904-3 5) 


saczki Berkefelda, 


ktöre ponownie przez pierwszych bakteryologów w Europie wypróbowane, dostar- 


Nh 
w 
SE er 


w Krzeszowicach (pozta tamże) 


poleca czarny marmur w trzech odmiennych kolorach, jakoto: bloki Surowe, 


kredensów, umywalnie, do 
robót budowlanych cokoły, stopnie, posadzki i t. p. wyroby po cenach naj- 


płyty surowo obrabiane i polerowane do kas, 


umiarkowańszych. 


Wyroby z marmuru są na składzie w sklepie ul. Mikołajska L 10 


spod Gambrynusem.* B iższe informacye tamże. 


dla PP. Oficerów, Urzędników 
i Jednorocznych. 


PRACOWNIA ~ 
wszelkiego rodzaju uniformów 


podług kroju najnowszego i z najlepszych 
materyj. JP. (1906-5-10) 


Ceny umiarkowane. 


Fr. Tissak i S 


i pająków 
c. i k. uprzyw. 


fabryki 


Rynek 


| NAFTE niew 


J.P. (1905-3-57) 


poleca swoje wyroby 


(16 4-16-30) 


pol. 
w KRAKOWIE przy ul. Stawkowskiej pod Nr. 2. 


L. 12, 


hchowa. $ 
a 


przemysi.-handlowa w Gracu. 


Akademia rozpoczyna d. 15 września b. r. trzydziesty trzeci rok szkolny, 


Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
wojskowej, 


| 8 klasy i klasa przy gotov awcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci, 


służby 


Kurs abituryentów. Jedroroczny kupiecki kurs dla maturzystów z szkół średnich, 
którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze studyami uni- 


wersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. 


(1582-7-8) 


Wiadcmos i tyczących Sig przyjęcia 1 utrzymania, również szczegółowych pros- 
pektów udzieia Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


Dyrektor A. E. v. Schmid. 


5 


Do nabycia we ws 


Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera 


według orzeczenia słynnych lekarzy: 


= punktualny, pewny, łagodny skutek. === 


| Tak:e przy dłuższem „żywaniu może być przez przyržady trawienia zrakomicie zniesio- 
iy ną. — Łagodny, dosyć Przyjemny smak. — Stale jedna 


Dia ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 


va zawsze 
„Saxlehnera wody gorzki 


zysłkich handlach wód mineral. i aptekach. 


SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


owy i trwały skutek. — Mała dawka. 


Papier z fabryki Braci Fijatkowskich w Bielsku, 


(1363-12-15) 


ej.°® 


wchodzace. 


opat. 


Leopold L 


PANIENKI 


uczęszczające do szkół publicznych 
| znajdą umieszczenie i troskliwą opiekę, 
| oraz na żądanie mogą w domu pobierać 
lekcye gry na fortepianie, język fran- 
cuski i niemiecki, rysunki i malarstwo 
za cenę umiarkowaną. (1857-7 ) 


W ojnarowskie, 
córki b. profesora Instytutu technicznego 
w Krakowie, ul. Długa 1.34, II. piętro. 


Nauki kroju 
podług najpraktyczniejszego i najlatwiej- 
szego systemu wiedenskiego: sukien, za 
kietek, okryé, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorköw dziecinnych, wyuczam z 


| 
oa | Bizepe pastewm 


5 E : Sciernianke (Stoppelrübensamen) 
Uezennice zamiejscowe znajdą i pewne, A litr A złr, poleca J. 

u mnie umieszczenie i opiekę. 

Zarazem wykonywam wszelkiego ro- 


dzaju roboty, 


L. Łatkiewiczowa 
w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5, I piętro. 


Panienka 
z dobrego domu, uczęszczająca w Mrakowie 
na kursa uzupełniające, do konserwatoryum lub 
innych zakładów naukowych, znajdzie przy naj- 
troskliwszej opiece, mieszkanie z omfortem, po- 
żywienie zdrowe i dostatnie, obsługę i pranie — 
gdzie, wskaże Biuro ogłoszeń przy ulicy 
Wisinej Wr. 7. Fortepign, łóżko i pościel na 
miejscu, na żądanie konwersacya francuska i nie- : N 
miecka. Polecenia znakomite. (1887-3 3) | mne wymagania. — Adres: A. Z. 50. 


HOTEL VICTORIA bla 

we Lwowie, ul. Hetmańska. is 

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. © 
Restauracya w tymże hotehı we własnym 


zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca si 
łaskawym względom (263-63-10) 


Adres: K., Kruszwica, W. Księstwo ON E 
Poznańskie, postlagernd. (1824 5 5) OE Kraków, ul. Floryańska 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Tras 
kowa poszukuje od igo 
października 1895 roku 
iokaiu na pomieszczenie 
wyższych żeńskich kur- 
sów im. Dr. Adryana Ba- 
ranieckiego. 

, Lokal ten winien byé poluzony w 
środku miasta lub w odpo- 
wiedniem oddaleniu cd tegoż i Obej= 
mować 3 sale większe, 
wykładowe, B mniejsze, oraz 
pomieszczenie dla służą. 
cego, tudzież piwnicę na 


Sale wykładowe powinny mieć 
dostateczne oświeilenie, 
a jedna z nich przeznaczona na nau- 
kę rysunków, posiadać o ile możności 
światło północne, niczem 
nie zasłonięte, okna zaś takiej 
wielkości, żeby ich powierzchnia rów- 
nała się Y, powierzchni podłogi. 


Stary Y ognac 


e wina własnego chowu, dostarens od brad 
pómrwonej jakvtai epłatzie 4 butelki sa t 
albo $ sa 6 che, 2 

20 cant. Benedykt Merti otel 
dóbr, zamek Qelltsoh przy Reaehitz w Btyryi. 


Celem ochrony 


od naśladowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyrazni 


jakotóż żeby 
korek 
Wypalong markę 


Główny skład na Galicyą posiada firmą 


it 


miedzią. 


skład nasion w Bochni. 


w zakres toalety damskiej 
(1856-4-6) 


Latacz. 


Hegyalajskie obywatelskie 


(1529-53 -) 


w domu mistrza 


> ¡bez 
po cenach umiarko 


odwrotną pocztą. 


Siostry Bernardynki przy koście 
św. Józefa w Krakowie, 
bardzo skromnemi fundusz 
łały odrestaurować już da 
zniszczeniem kościołowi i 


(1868-8-3) 


własnemj, 
ami, zdo. 
ch STożący 
pokryły gy 


Obecnie z powodu braku funduszów 
restauracya ta nie może być ukończoną, 
Odzywamy się z gorącą prośba do osób. 
pobcżnych o przyjście w pomoc Sg 
Bernardynkom, chociażb 
datkami, na chwałę i pożytek kościoły, 

Grono wiernych, czczących, E 
(1914 2-3) sw. Józefa. me 


y skromnemj 


(1434-12-19 


Wina węgierskie 


n pańskie . > E » 2:50 
a 3. Voise, właśc. hotelu i restaurae ji. 5 prima pańskie. .6 „ » 3:20 
A A ater O „ Samorod. szlachec. star. 6 „ y 3— 
Zieleniak starszy . . . . . 5 y I— 
Tokajskie wytrawne lub stodkie 6 3 „ 4— 
se e Tokajskie starsze . . . . . Bn » 450 
minis rac j Villanyer czerwone. . . . . 65: » 180 
CT 7 OPEL A y "y 2— 
ART : rlauer ES ES i » 250 | 
obszerniejsaych dóbr, poszukuje do- BE- Wielki wybór wszellich wim 
skonały rolnik i specyalista c» do węgierskich. 
vlantacyi buraków cukro-|w Se I Dennen (tas) 
2 aniej. -2s)- 
wych i mleczarstwa. Sz Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 


Matejki. 


Z wanilia 
wanilji 
Wanych. 


GEL 


niersdoriski szezawik 


Źródło wytryska w Sudetach 1620’ n. p. m. 
Od roku 1860 znany pierwszorzędny zdrój 
stołowy i leczniczy. 
Porównawczy wyciąg rozbioru „Andersdorfer 
Maria Theresiaquelle“ z innemi zdrojami 


(811-48-65) 


BAR, 


¿Mar benz" 


pastylki 


~ 


Rozsyłka zdroju mineral. Andersdor 
i Skład w Mrakowie ma |. Wentzl. 


Szczawiowemi. = 
Wias-iciele realności, ktörzy taki Andersdorfer, Giesshúbler 
o A W 10.000 cześci wedle wedle Dr. 
lokal mają do wynajęcia , Mogą zło- 000 częściach Dr. Ludwiga| Schneidra 
żyć ofertę wraz Z podaniem warun- alkaliów, natronu, mą AE 
ków majpózniej do dnia 6| suezyi, ana o l 005 PY 
z! manganu żel: : l h 
września b. r. w Sokretaryacief pomen Enano 
prezydyalny m. (1912-4 6) czanego i chloru (ku- 
y i ; chennej soli i t d.). 00.84 1566 
Kraków, dnia 28 sierpnia 1895 r.|glinki i krzemu | || 0.001 0.026 
ogółem stałych ezesci| 19,587 15.924 


Sagrada 


iego, 


BE 
k 


nabycia w Krakowie 
iszniews 


Konst.W 


(1465) 


N 


R j ERA żadali, bacząc 


etykietę z 
niebieskim 
Neptunem 
zawierał 


Przedsiębiorstwo zärojowe 
Kroudorf koło Karlabadu, 


yński w Lwowie w Grand Hotel ulica Karola Ludwika, = = 


(5-27) 


aptekarza. 
a skladzie w handlach 


wöd mineraln., restaura- 


z czokoladowa powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze- 
chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 


a zum heil. 
(1662 49 ) 


, aptekach itp. 


PS 


evach 


A 
a 
NONE 
nasienie świeżę | 


Bulsiew icz, 


JH 
Y, kil. konfity 


A  __ 00000 
> itd., owoce kan. | 
e 1Jzowane 1 kii 


2 złr. poleca go- 
spodarstwo domowe Latacz, poczta | 
(1659 4-30) | 


jj 


